
VV PIĄTEK dnia. 29 Kwietnia 1831 roku.

Na DTlENŃlK ninieyszy prenumerować można (lnie 
iięcznie po 5 zip- kwartalnie po 15 zip.) w następu­
jących mieyscach.

1. ) w KANTORZE GŁÓWNYM Dziennika przy u-
licy Koziey, w domu W. Diaca

2. ) W Sklepie PliNTNERA na przeciw S. Krzyża
3. ) WSklepie RlNGA w środku Nowego Świata.
.4) W sklepie SCHMIDTA w środku ulicy Elekto-

ralney
.5) W Sklepie SOMMERA przy ulicy Dlugiey
.0) W Sklepie EHRENFEUCIITA przy ulicy Za- 

kroczymskiey.
7. ) W Sklepie MORITZA przy ulicy Mostowey.
8. ) W Sklepie MENTZLA i MIODUSZEWSKIEGO

na rogu ulicy Dlugiey i Miodowey
9. ) W Sklepie CIECHANOWSKIEGO na przeciw

Zygmunta.
10. ) W Sklepie SWIERGOCKIEY przy ulicy Kra

kowskie Przedmieście.
11 W Szklepie Klugiera i Malewskiego przy ulicy 

Królcwskiey. •
_ Na PROWINCYI przyyinuią prenumeratę wszy­
stkie stacye pocztowe, kwartalnie tylko, za cenę 21 
zip.
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Pisarz Trybunału Cywilnego woiewództwa 
Mazowieckiego.

Wiadomo czyni: iż Józefa z Słupeckich Mo­
dzelewska Stanisława Modzelewskiego komor­
nika przy Trybunale Cywilnym 1. Insi ncyi 
Wdztwa Mazowieckiego, małżonka w Warsza­
wie przy ulicy Freta w domu pod Nrem a;5 
-zamieszkała, wskutek prośby zani.esicney 4, 
a dnia 5 października r. b. penowioney, do 
czynienia o rozdział maiątku, przeciw rzeczo­
nemu mężowi swemu Stanisławowi Modze­
lewskiemu komornikowi tamże w Warszawie 
przy ulicy Freta w domu pod Nr. za­
mieszkałemu rezolucyą Prezesa pomienionego 
Trybunału dnia 5 października r. b. wydaną 
Upoważnioną została. Sprawę tę popiera od 
Modzćlewskiey Jan Mepotnucen Chęciński Pa­
tron przy powyzey wyrażonym Trybunale w 
Warszawie przy ulicy Freta w domu pud Nr. 
a63 zamieszkały.

w Warszawie dnia 6 października i83o r.
fpodp.) A. Podbielski.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

Po Teressie Rozalii i Pawle Gąsowiczach 
Małżonkach zmarłych, względem ich Kamie­
nicy Warszawskiey pod N. 629 i domu wprzed- 
Mieściu Praga pod N. 36 do samey Gąsowi- 
c^owey należącego, do przepisania tytułu wła­
sności na kogo z prawa wypadnie, wyznacza się 
półroczny termin a wyraźnie i naydaley na 
^zień 16 listopada r. b. i83i wprzeciągu 
którego czasu interessenci z prawami swemi 
^wsze w kaneellaryi hypoteczney Wojewódz­

twa Mazowieckiego do xiąg wieczystych po­
wyższych nieruchomości zgłaszać się mogą; 
bowiem z upływem terminu prekłudowani 
będą.

Warszawa dnia 26 kwietnia 1831 r.
Stanisław Truszczyński

Reient K. Z. W. M.

LICYTACYE 1 SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

IfLornmissya woiewództwa Mazowieckiego,, 
Podaie ninieyszem do wiadomości publicz-

ney, iź następuiące w tutcyszym woiewódz- 
twie dobra Rządowe mianowicie:

Folwark Romarków w ekouomii Mazew 
czyniący rocznego dochodu złp* 3187 gr. ifi. 
Wóytostwo Lozek w eko­
nomii Kłodawa —• „ 289 „ 9.
są do wolnego na lat 6 zadzierzawienia po­
czynając od dnia 1 czerwca r. h.

Termin do układów wyznaczony iest na 
dzień 16 nadchodzącego miesiąca Maia.

Wszystkich przeto chęc' licytowania maią- 
cych wzywa Komtnissya Woiewódzka ninicy- 
szem ażeby opatrzywszy się w dowody kwa- 
lifikacyi postanowieniem Xięcia Niemiestn.ka 
z dnia 24 stycznia fST8 roku przćpisane, tu­
dzież w gotowiznę wyró wnywarącą półrocz- 
ney opłacie z dóbr o które ubiegać się myślą 
w terminie wyźey oznaczonym w czasie od 
godziny 10 z rana do 3 z południa zgłosili się 
do bióra Sekcyi Ekonomiczney wydziału Skar­
bowego kommissyi woiewództwa tuteyszego, 
posiedzenia swe w domu Rządowym Nr. 645 
przy ulicy Przejazd na drugiem piętrze odby- 
waiącey, gdzie wŚzJkie potrzebne obiaśnienia 
w każdym czasie zasiągniętemi bydź mogą.

Działo się w Waiszawie dnia 23 kwietnia 
1831 rokn.

Referendarz Stanu Prezes
KosncAowiA’/.

Sekretarz Jeneralny
Dziewanowski.

Kommissya kToiewództwa Płockiego.
Podaie do wiadomości, że wtuteyszein wo­

jewództwie są ieszcze do nowego wydzierża­
wienia przez licytacyą, lub z wolney ręki od 
1 czerwca r, b. m przeciąg sześcioletni na­
stępuiące dobra rządowe do wydzierżawienia, 
których Kommissya Woiewódzka oznacza iak 
następnie:

na dniu 16 maia r, b.
1. Główny folwark Jasiennica w ekonomii te­

go nazwiska, w obwodzie Ostrołęckim z pań­
szczyzną do niego należącą z propinacyą w 4 
wsiach i w mieście Andrzeiowie, ż czego o- 
płata roczna wynosi złp. 5519 gr. 9.

2 Folwark Smolewo w teyże ekonomii z 
pańszczyzną i propinacyą, z którego opłata 
roczna złp. 6365 gr. 9

3. Folwark Bazar w ekonomii Różan w ob­
wodzie Pułtuskim z propinacyą i zpańszczy- 
zną z 3 wsiów, z którego opłata roczna wy­
nosi złp. 3998 gr. 12.

na dzień 17 maia r. b.
4- Naddzierzawa ekonomii Sielce w obwo­

dzie Płockim, składające się z folwarku Sielce, 
Wielkowice, Janikowo, Bolino, Komsin, grun­
tów poklasztornych w Czerwińsku , z pań­
szczyzny do tych folwarków należącey, lądo­
wego od młynów pływaków, propinacyi, ry- 
bołóstwa i cegielni, z których to szczegółów 
opłata roczna Wynosi zł. 19041 gr. 14.

5. Folwark Zambski W ekonomii Obrytej 
w obwodzie Pułtuskim z pańszczyzną, mły­
nem wodnym i wietrznym, Z rybołóstwem z 
którego intrata czyni złp. 34^2 gr. i4-

6. Folwark Goleiewo w ekonomii Sierpc, w 
obwodzie Mławskim, z którego intrata czyni 
złp. 920 gr. 18.

7. Propinacyą we wsi Brodach ekonomii 
Monkolin, z których opłata czyni zł. too,

w dniu 18 maia r. b.
8. Folwark Morzyce w dobrach Nasiel­

skich, w obwodzie Pułtuskim z propinacyą w 
dwóch wsiach i rybołóstwem , z którego o- 
płata złp. 2000.

9. Folwark Swieżewo w tychże dobrach z 
pańszczyzną i propinacyą, z którego opłata 
złp. 1 5oo.

10. Folwark Umienino Zduski, w obwo­
dzie Płockim, z którego opłata złp. 45o.

12. Folwark Kargoszyn z attinencyą Sjjczu- 
rzynek z młynem wodnym, pańszczyzną i pro­
pinacyą w obwodzie Przasnyskim, z którego 
opłata złp. 4°°°.

na dzień 19 maia r. b.
13. Folwark Świerzawy w obwodzie Lip­

nowskim z pańszczyzną, propinacyą i wiatra­
kiem, z którego opłata żłp. 1800.

14. Kolonia Piekiełko w ekonomii Trem- 
bin, w obwodzie Lipnowskim, z którego o- 
płatazłp. 336 wynosi.

15. Propinacyą w Podolszyeaeh, Rogoży­
nie, Rydzynie i Strużewku w ekonomii Bo- 
ryszewo, w obwodzie Płockim, która na ry­
zyko niedotrzymuiącego kontrakta dzierża­
wcy, na czas od 1 czerwca do końca grudnia 
r. b. lub też na trzy lat pro i83i/3zi wy­
dzierżawioną będzie, z którey opłata roczna 
złp. 1191 gr. 2 wynosiła.— Wzywa przeto 
Kommissya Woiewódzka pretendentów, aże­
by z dowodami swey kwałifikacyi postano­
wieniem Namiestnika Królewskiego z dnia 
24 stycznia 1818 roku oznaezonemi, i z goto­
wizną na vadium 1/4 części roczney dzierża­
wy wyrównywaiącey reszpective dóbr, do któ­
rych się ubiegać zamierzaią w oznaczonych 
terminach o godzinie 10 z rana w biurze Kom- 
missy i Woiewódzkiey stawić się zechcieli.



8o4

O dalszych warunkach w każdym czasie w 
biurze Kommissyi Woiewódzkiey »poWziąśc 
można wiadomość.

Działo się w Płocku dnia 22 kwietnia 
i83i roku.

Prezes
białowieski.

Sekretarz Jeneralny 
Waśniewski

Kommissya Wpiewództwa Krakowskiego, 
Podaie do publiczney wiadomości, iż.nastę­

pujące dzierżawy propinacyyne w dobrach rzą- 
dowo górnicznych espiruiące, w dniu 2 czerw­
ca r. b. są wolne do dalszego jednorocznego 
pro. 1831 na i832 r. wydzierżawienia: w dro­
dze publiczney* licy tacy i.

w Obwodzie Olkuskim.
1. We wsi Gołonogu Porąbie i na Kopalni 

w ¿Niemcach.
w Obwodzie Kieleckim.

2. We wsi Bilczy, Kubach i Bielickich Mły­
nach, tudziez Posłowicath i Kowalach.

Lycytacya odbywać się będzie w sali posie­
dzeń bróra Kymmissyi Woiewództwa Krako­
wskiego od summy o 1/4 w stosunku dotych- 
czasowcy dzierżawy zniżonych ,w terminach. 
Pierwszy d. iĄ maia r. b. od summy zł. 3qoo. 
Drugiey d. iĄ— r.b.— — zł. i856gr8.

Zatem maiący chęć zadzierzawienia tychpro- 
pinacyy, raczą w wyźey oznaczonym czasie i 
mieyscu zgłosić się, zaopatrzeni w dowody po- 
trzebney do tey dzierzaWy kwalifikacyi, i w 
pieniądze na vadium wyrównywaiące i/4summ 
tu oznaczonych. O warunkach dzierżawy ka­
żdego czasu informacya w biórze Kotnmissyi 
Woiewódzkiey udzieloną zostanie, a przytem 
nadmienia się, że roboty przypuszczone bydź 
mogą do licytacyi.

w Kielcach dnia 15 Kwietnia 183 r r,
Radca Stanu Prezes, 

(podpisano) Wielogłowski. 
Sekretarz Jeneralny, 
(ptodpisaho) 'Larhoyśki.

Dyrekeya Arsenału Budowniczego.
W dopełnieniu polecenia Kommissyi Rzą-

dowey Woyny z d. 17 b. m. ir. nro 2 i45o/i 6g3 
zawiadamiam trudniących się handlem drzewa, 
że wspomniony arsenał potrzebuie pod kocioł 
machiny parowey miesięcznie drzewa opało- 
wago sosnowego, zdrowego, suchego i drzen- 
negó; sążni knbicznyoh 3o czyli rocznie okelo 
4oo sążni rzniętego w szczapy łokieć ieden 
długie nie drobno łupane, tak: iż pieniek ma­
iący 20 do 24 cab średniey, na,7 do 8 łup 
rozłupany iest dostateczny, takiego drzewa w 
arsenale w mieyscu w skazanym do odbioru, 
należy ułożyć 3 łokcie Warszawskie szeroko, 
wysoko i głęboko, co stanowi sążeń kubiczuy 
zawieraiąćy w sobie stóp kubiczhych 216. — 
Arsenał płaci za wsponttńone drzewo miesię­
cznie; po upłytiionym miesiącu i udowodnieniu 
odstawioney ilości kwitami tegoż arsenału na 
każdą odstawę wydawanehii. — pierwszego ie- 
dnak miesiąca dostawa wstrzymaną będzie, iako
rękoymia regularney dostawy, aż do końca 
kontraktu obowiązuiąeego. — Cena żądana te­
raz przez dostawcę; iest złp. 48 gr. 20 za są-
zeń wyźey opisany z dostawą do arsenału. 

Wzywam więc każdego, chcącego podjąć śię
tey dostawy, aby w przeciągu d. 10 od daty 
ogłoszenia tegoż zawiadamienia, czyli do d. 5 
maia r. b. nadesłali na piśmie zapieczętowane 
pod adressem do Dyrektora arsenału budo-

w niczego swe d<iklaracye,Ż'wyraźnsm oświad* 
czeriiem ceny, o wiele mniey źądaią od powyż­
szy, i z wyrażeniem swego imienia nazwiska 
mieysca zamieszkania, podpisem własnoręcznym 
stwierdzonego, —Nadesłane deklaracye’wd~ 6, 
maia r._b. o godzinie 1 o z rana w biórze tegoż 
arsenału w przytomności osób tę dyrekcyą 
składaiąeych odpieezętoWane zostaną, a która 
z tych będzie obeymowała nayuiższą cenę i 
właściciel tey zostanie dnia tegoż zawiado­
miony, abysię stawił do zawarcia kontraktu, 

w Warszawie dnia 24 kwietnia 1831 r 
P. pułko, A. Rudnicki..

Dyrekcyą Szczegółowa Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego Wdztwa Kaliskiego. 
Uwiadomią publiczność, iż dobra ziemskie

Strzelce wielkie do których należą niektóre 
cząstki na wsi Skąpo A. w powiecie Radom­
skim Obwodzie Piotrkowskim woiewództwie 
Kaliskiem położone, Towarzystwu Kredyto­
wemu Ziemskiemu zastawione, na satysfakcją' 
zaległych procentów Towarzystwu Kredyto­
wemu przypadających z mocy art. 86 i 87 
prńwa seymowego w d. 1/13 czerwca i8^5 r 
zapadłego, w trzech letnią dzierżawę poczy­
nając od d. 24 czerwca r, b. p83i do tegoż 
dnia i834 r. przez publiczną licytaeyę w d. 
czerwca r. b. o godzinie 1 1 tey z rana w Ka­
liszu w mieyscu posiedzeń Dyrekcyi Szczegó- 
łowey woiewództwa Kaliskiego odbyć się ma­
jącą, więcey daiącemu i przybicie otrzymuią- 
cemn, wypuszczone zostaną pod nasiępuiącemj 
głównemi warunkami.

1. Dzierżawca obowiązany będzie opłacać 
co rocznie ciężary gruutowe i podatki publi­
czne, iako to ofiary złp. 8011 gr. 5 i kontyn- 
gens liwcrunkowy złp. 224 gr. 6 wynoszący, 
niemniey. ponosić wszystkie ciężary służby pu- 
bliczncy bez boniiikacyi.

2. Winien będzie przed obięciem dzierżawy 
złożyć monętą srebrną kurs w krain maiącą 
całkowitą zaległość Towarzystwu Kredytowe­
mu Ziemskiemu od udzieloney pożyczki nale­
żącą, łącznie z karami za miesięcy sześć na 
zł. 1242 gr. 27 — obrachowaną i ratę czerwcową 
r. b. złp. 1 178 wynoszącą.

3. Przyiąć obowiązek dalszego regularnego 
przez ciąg dzierżawy wnoszenia opłat z dobi­
tych, Towarzystwu Kredytowemu należnych 
w dwóch półrocznych ratch, a mianowicie od 
1 do 12 czerwca i od 1 do 12 grudnia ka- 
żdegó roku, które wypłaty półrocznie wyno­
szą złp. 1178

4. Oddać dobra powyiściu kontraktu w takim 
stanie w iakiin ie obeymuie.

5. Zrzec srę wszelkich pretensyi przez czas 
dzierżawy za iakie bądź nakłady gruntowe.

Reszta warunków licytaeyinych , przez chęć 
dzierżawienia maiącyeh, w każdym czasie w 
kancellaryi Dyćekcyi Szczegółowey przeyrzaną 
bydź może.

Kalisz d. 21 kwietnia u83i r.
Prezes.

Podpis.
Pisarz

Ckrystowski.

Komornik Trybunału Cywilnego Woiewództwa
K aliskiego.

Wieś folwarczna Kozuby stare, część lit« ' 
1« w powiecie Szadkowskim, obwodzie Siera­
dzkim sytuowana, na lat 3 od Sgo Jana r. b. 
’rzez licytacyą publiczną dnia 11 czerwca r. 

b. przed Wnym Wincentym Kobyłeckim Re-

lentem w Szadku, w kaneellaryi ¡ego 0 o0di 
nie 3 z poludnia odbyć się mai,«,, podłu“ 
ranków u tegoż Reienta przejrzeć'si, mogleJ 
wydzierżawioną zostanie. — Wieś ta nr, 
siła dotąd corocznej dzierżawy około 
złp.—Chęć' licytowania maiącyeh w mieyJ 
przeznaczone wzywa.

Kalisz d, 23 kwietnia 1831 r.
Józef Narczyński.

Komornik Trybunału Cywilnego Woiewództwa 
K aliskiego.

Wieś folwarczna Kraezyn z przyległo^ 
Zwiasty w powiecie Szadkowskim, obwodzie 
Sieradzkim sytuowana, przez licytacyą pUy-_ 
ezną dnia 11 czerwca r. b. przed Wnym Win­
centym Kobyłeckim Reientem powiatu Szad­
kowskiego, wmieście Szadku w kancellaryi 
iego o godzinie 10 z rana rozpocząć się maią- 
cą, na lat 3 od Sgo Jana chrzciciela r. b. po­
dług warunków u tegoż Reienta przeyrzeć się 
mogących, wy dzierżawioną będzie. —Wieś ta 
przynosiła dotąd roczney dzierżawy około a5oo 
zip. Co podaie do publiczney wiadomości. 

Kalisz d. 23 kwietnia i83i r.
Józef Narczyński.

Komornik Trybunału Cywilnego W\Aewództwa 
Kaliskiego.

Podaie do publiczney wiadomości, iż do­
bra ziemskie Miłkowice składające się z wsi 
folwarczney Zaspy, z wsi zarobney Mdkowice 
z wsi folwarczney Strachocice, i Pustkowia 
młyny Straehockie zwanego, z wsystkiemi przy- 
ległosciami, i użytkami w powiecie Wartskim, 
obwodzie Kaliskim położone, przez licytacyą 
publiczną d. 8 czerwca r. b. przed Wnym 
Woyciechem Markowskim Reientem powiatu 
Wartskiego, wmieśeie Warcie, w kancelaryi ie­
go o godzinie 10 z rana, rozpocząć się maią- 
cą, na lat 3 'poczynaiąc z dniem Sgo Jana 
Chrzciciela r. b. wydzierżawione będą. —Wa­
runki pod iakiemi wydzierżawienie to nastąpi, 
każdy z interessentów w biórze tegoż Reienta 
w czasie właściwym przeyrzeć i odczytać mo­
że. — Dobra te ^przynosiły dotąd eoroczney 
dzierżawy po 56oo złp. — Chęć licytowania 
maiącyeh wmieysce przeznaczone wzywa.

Kalisz d. 23 kwietnia 183i r.
Jó^ef Narczyński.

Komornik 7rybunału Cywilnego Wdztwa 
Kaliskiego.

Podaie do publiczney wiadomości, iż dobra 
Ziemskie Raszków, składaiące się z wsi fol­
warczney Raszków , i z wsi Zarobney Jakóbi- 
ce, w powiecie i obwodzie Sieradzkim poło- 
źbne, przez licytacyą publiczną dnia 10 czer­
wca r. b. przed W. Antonim Pstrokońskim 
Reientem Powiatu Sieradzkiego w mieście Sie­
radzu, wkancellaryi jego o godzinie 10 z rana 
rozpocząć się maiącą, na lat trzy od S« Jan® 
Chrzciciela r. b. podług warunków u te»oz 
Reienta przeyrzeć się mogących, wydziel za 
wionę będą, które dptąd przynosiły eoroczney 
dzierżawy po 6,600 złotych.

Kalisz dnia *23 kwietnia 1331 roku.
Józef Narczyński.

Komornik Trybunału Cywilnego Woiewód2 
twa Kaliskiego.

Maiętność Ziemska Błaszki, składająca si$ 
z miasta Błaszki; z wsi i folwarku Borysłavvl 
ce; z wsi i folwarku Bukowiny ; z wsi Zai° 
bney Chrzanowice, i z folwarku Lubaaow ?
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dobra Gzików, złożone z Wsi i folwarku 
<jzików i przyległości Kręgielnia zwaney; 
nakoniec dobra Wilczkowice składaiące się 
z folwarku Wilczkowice; wszystkie w powie­
cie Wartskim, Obwodzie Kaliskim położone, 
przez licytacją publiczną przed W. Wóycie- 
theni Maćkowskim Reientem powiatu Warts- 
kieg0 w mieście Warcie, wkancellaryi jego 
wdniu 9- czerwca r. b. o godzinie 10 zrana 
rozpocząć się maiącą, na lat trzy poczynaiąc 
zdniem S. Jana Chrzciciela r. b. wydzierża­
wione będą. '— Warunki pod iakiemi Wy­
dzierżawię nie calkowitey maiętności nastąpi, 
każdy z jnteressentów w czasie właściwym w 
biórze tegoż Reienta przeyrzec i odczytać mo- 
ze. __ Maiętnośc ta przynosiła dotąd corocz- 
ney dzierżawy po 3y,5oo, złotych polskich. 
Co podaię do publicznej wiadomości*

Kalisz dnia 23 kwietnia 1831 roku.
Józef Narczyński.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.c

Do Rządu Narodowego.

Teldmarszałeł Dybicz skoncentrowawszy 
wszystkie śwoie siły, rozpoczął nakoniec działa­
nia zaczepne, i dnia 2Ó b. m. atfakował osobiście 
na czele swbiey przedniey straży, hasze prze­
dnie czaty pod Kuflewem. Pułkownik Dem­
biński dowodzący z naszej strony zwiódł kil- 
kogodzinną zaszczytną -Walkę, z tak przema- 
gaiącym nieprzyjacielem, który 18 armat na­
przeciwko naszym 4 działom rozwinął.— W 
tym samym czasie, główce siły Feldmarszałka, 
dążyły na oskrzydlenie naszego prawego skrzy­
dła. Stosownie do przy jętego planu kantpariii, 
niechcąc zwodzie walney bitwy w tamtych oko­
licach, z tak przetnagaiąeym nieprzyjacielem, 
dałem rozkaz 'Woysku ustąpienia z ponad 
Kostrzynia, który to ruch, zostawszy Uskute­
czniony, Jenerał dywizyi Giełgud i część kor­
pusu rezerwowego iazdy, Jenerała Skarzyń* 
skiego, zaięły w tylnej straży stanowisko Miń­
ska, które zostało attakowane nazajutrz o go- j- 
dżinie ii zrana. Nieprzyiaciel rozwinął zna­
czne massy piechoty, iazdy, i liczną artyllćryą, 
ale'wszystkie iego attaki zostały odparte. Po­
tyczka ta przynosi iak naywiększy zaszczyt Je­
nerałowi Giełgud, i woyśku zostaiiącemu pod 
iego dowództwem. Nakoniec po kilkugodzin- 
nem boiu, i wcale nieżihtfszony przez nieprzy­
jaciela, ustąpił ku Dembemu, pod którą to wsią, 
zaymuiemy dotąd stanowisko.

Zapewnie mogę Rząd Narodowy, że w ustę­
powaniu naszem, ani ieden żołnierz w skutku 
boiu, w niewolą wziętym nie został, a iezeli 
nieprzyiaciel iakim ieńcem szczycie się będzie, 
tego iedynie z przyczyny cholery pozostałego 
wlesie mógł zabrać.

W dniu wczorayszym jenerał Umiński ma - 
szertiiąc od Okuniewa do Stanisławowa, na 
czele dwóch szwadronów jazdy Lubelskiey, 
sP°'tkał brygadę nieprzyiacielśkiey kawaleryi, 
Jenerała Nassakin\ szwadrony Lubelskie śmia- 

uderzyły na nieprzyjaciela, rozbiły gt), i 
az do Stanisławowa ścigały.— Nieprzyiaciel 
stracił trzydziestu kilku ludzi w zabitych i ie- 
dnego officera; rotmistrz Turskiy i 72 jeźdźców 
z końmi zabranych zostało w niewolę. Z naszey 
strony trzech olficerów rannych i pięciu żołnie­
rzy, zabitego żadnego niemamy. Wysłane 
oddziały, zbierały leszcze po desie przez dzień 
yczorayszy, rozbitą iazdę z brygady nieprZy-
*«cielskiey. Pułkownik Dłuski prowadząc do |

attaku pułk jazdy Lubelskiey pułkownika Ja- 
raczewskiego wraz z tymże, dali nowe dowo­
dy męstwa; maior Kamiński dowódzca szwa­
dronu podobnież się odznaczył.

Wódz Naczelny 
(podp.) Skrzynecki.

w Miłosny 28 kwietnia o 
0 godzinie rano.

(fijęść i ticm^ebcńwa.
"" ----  ■ — oeesB—----------------------------

POLSKA.
iAY a r s z a w y 20 kwtetnia.

— Nadeszła tu wiadomość iż wra­
żaniu i w R iiowie wybuchnęła rewo­
lucja. — Bliższych szczegółów ocze­
kujemy.

— **•/? Brodowa?, kwietnia.— Po walce któ­
rą korpus Jenerała Dwernickiego przez dwa dni 
toczył przy Poremblach z Rossyanami zosta- 
iącemi pod. dowództwem Jenerała Rudigera, w 
którey wziął mu 8 armat, 3 zagwoździł a 3 
zdemontował •— weszli wczoray o godzinie Ó 
rano Polacy do Radziwiłłowa. Zwycięzca by ł • 
z wielu ofiiceranń aż przy samey naszey gra­
nicy, gdzie go woysko Austryackie salutowa-: 
ło, za co mu się iak nayUprzeymięy wywza- 
iemnił; spełnił potem kielich za zdrowie Ce­
sarza JM. Austryackiego i iego woyska i ka- 

■&dł Krakusom swoim przy wtórowaniu trąb 
zaśpiewać ulubionego mazurka. Zabawiwszy 
przeszło godzinę wśród nieprzeliczonego tłumu 
radosnego ludu , pospieszył nazad do obozu. 
W nocy, Kórpus*ten opuścił znoWU obóz i miał 
się udać iak słychać do Poczaiowa,

Trzey moeno ranieni (łfficerowie PP. Rucki, 
Witwicki i Zaremba zostali wczoray do kwa-' 
rantanny w Klekotowie przywiezieni,-gdzie do 
iak nayspiesznieyszego ich wyleczenia wszel­
kie 'przedsięwzięto starania.“

— Na-kongressie Wiedeńskim, ha którym 
wielkie mocarstwa ostatecznie rożtrzygnęły los 
Polski, Austrya wciągu układów, uczyniła na­
stępującą godną zastanowienia uwagę: „Izby 
się nie lękała największych ofiar -dla przywró­
cenia niepodległego królestwa Polskiego, któ­
rego Rząd byłby powierzony narodowi opol­
skiemu gdyby ią wyraźne przyrzeczenia nie zo­
bowiązywały do systematu rozbioru; że to iest 
niewątpliwie naypewnioyszy dowód, iż Cesarz 
dalekim iest od upatrywania w narodowości 
polskiej przyczyn zazdrości, lub obawy dla 
granic swego państwa; i że Austrya w żadnym 
czasie nieuwaźała wolney i niepodległey ¡Pol­
ski za niebezpieczną rywalkę, i że zasad, ia- 
kich się trzymali przodkowie Cesarza i on sam 
aż do rozbiorów Wroku 1772 i 179$, zrzecztnio 
się tylko dla zbiegu naglących a oa woli monar­
chii austryackiey niezawisłych okoliczności.“

— Dobroczynne postępki powinny być wszy­
stkim wiadome, chociażby nawet obrażały skro­
mność działaiących ie osób. Dywiżion kara­
binierów przesłał mi na ręce JX. Logi, kapela­
na szwadronu Poznańskiego , z miesięczney 
swey peftsyi składkę 171 złp. dla chorych 
swych współbraci w szpitalu w Mieni. Nieraz 
to iuż czcigodny ten kapłan odbierał od tego 
grona i innych szlachetnych rycerzy Polskich 
podobne miesięczne ofiary. Bóg Wam nagrodzi 
i nam wszystkim pomoże! Tak zwjkł dzię­
kować kapłan Logi. Twoje to Zacny kapela­
nie usługi chrześciańskte oktńo chorych z 
uniesieniem wielu wspomina, a szpital w domu

Jasińskich nigdy zapomnieć -niępotraYi. Ja i 
mey strony winienem wam zacni ludzie oświad­
czyć, iż wasza 'ofiara 'Wręczona -została PP. 
Marcinkankom, ażeby przychodzącym do zdro­
wia naszym bohaterom, większych nie szczę­
dziły wygód. Każda zaś, chociażby nayszcztt- 
pleysza nadal ofiara w swem przeznaczeniu, szla­
chetnym waszym uczuciom odpowie.

Kacz kowski
jeneralnysztabs-lek arz woyska Polskiego,

•— Słychać, że członkowie nowey resursy 
oddaią swóy pałać na lazaret officerski. Czyn 
prawdziwie piękny i obywatelski. Mieysee to 
w położeniu zdrowem, z dogodnym ogrodem, 
bardzo iest właściwe na ochronienie dla Cho­
rych bohaterów naszych.

— W Krakowie amatorowie dali widowisko 
sceniczne na pomnożenie składek dla lazare­
tów Warszawskich w końcu ukazał się obraz 
przedstawiający oswobodzenie Polski i odżycie 
białego orła. ,

— Wyszła z drukarni nowa komedyjkąpa- 
tryotyczna Akademik Krakowskimi^ Ofiara 
dla Oyczycny\ sprzedaie się u Szteblera na 
korzyść lazaretów warszawskich, cena zło. 1»

— Posiedzenia Seymowe. •—■ (T)iiIszy 'ciąg 
posiedzenia Izby posclskiey z dnia 26 kwietnia) 
Marszałek oświadczańż nadeszły od>J W W. Wła­
dysława Sołtyka i Jana Gostkowskiego '•świa­
dectwa, że dla Słabości zdrowia nie mogą przy- 
bydź do stolicy.

Klimontowie^ wnosi-: aby ¡bez^Sfraty czasu 
wyznaczyć komitet do przęyrzenia papierów 
dyplomatycznych.

Swidziński, oświadcza, że ¿przejrzenie To 
należy do Komissyi organiczney iak iuż wyia- 

ssniorto. Jeżeli ta niezasługuie na zaufanie, Iz­
ba może obierać inną, ¡lecz tymczasem iey 'to 
zostawić należy. Preżyduiący wyznaczył iiiź
komitet z JWW. LedechowśkiegOjMorozewicztt
i mówcy złożony; papiery na żądanie Naczel­
nego Wodza były posiane na Lft-ka dni do a- 
bozu, iuż zwrócone i;po przeyrzeniu ieh będzie 
zdany Izbie rapport; ieźełi-będzie niedostate­
czny Izba wyznaczy nowy komitet.

Krysiński. Ufa talentom osób wyznaczo­
nych, niezaspokojony odpowiedziami wydzia­
łu dyplomatycznego, ,prosi aby przejrzeniem 
papierów mógł się zaspokoić.

Radca St. U lelopołski. Już 'Wydział 'dy­
plomatyczny oświadczył, że 'tylko wyznaczo­
nemu komitetowi może złożyć papiery wmo- 
wie będące. Jeżeli Szanowny Reprezentant 
mniema , że iuż pora ogłaszać ie, lńecbay po­
da proiekt do laski, a skoro Jzba uchwali pra­
wo, wydział natychmiast komunikować ie może; 
teraz mniema, że zawcześnie i ebeesię trzymać 
ściśle granic, iakie mu dobro kraiu wskazuie.

Ledoehowski. Kolłega Krysiński sądzi, że 
liczba członków komitetu niedostateczna; ia 
sądzę przeciwnie; może też wybór zdaie się 
niestosowny. Gdy kolłega Krysiński okazuie 
chęć przeglądania papierów i ma więcey zdol­
ności do ocenienia ich, ia chętnie odstępuie mego 
mieysca.

Swirski. Rozumiem, że papiery dyploma­
tyczne niemogą bydż publicznie kommuniko- 
wane wszystkim członkom, choćby się nawet 
i Izba w wydział tajny zamieniła toby nieod- 
powiadało tayności korrespondencyi dyploma­
tycznej. Ze skoro ie komitet zaszczycony 
zaufaniem Izby przejrzy i zda o nich rap­
port to będzie dostateczne i że gdyby ie każ« 
dy mógł czytać, Minister kommuuikowałby ie 
dzbiet
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'Krysiński. Niechciał powątpiewać w zględem 
natury rapportu iaki zda komitet, lecz ponie­
waż niezaspokoiały go odpowiedzi Ministra 
Spraw Zagr. sądził, ze izba powiększy ten wy­
dział; co do taynogci iakiey przestrzega wydział 
dyplomatyczny, to rokuie pomyślne skutki, 
muszą hyc zawiązane bardzo ważne negocya- 
cve, chociaż przez 5 miesięcy niewidżimy ża­
dnego ich skutku.

Szańiecki. Sądzi, iż zachodzi nieporozumie­
nie ; Zast. Ministra Spraw Zagranicznych o- 
świadczył bowiem, że wszelkie akta iuż ukoń­
czone mogą bydź przeyrzane, iak np. instruk­
cja dana panu Wielopolskiemu do Londynu, 
i noty przez niego podane, zaś negocyacye 
w biegu będące, tylko osobom inicyowanym 
powinny bydź wiadome.

Zast. Min. Spr. Zagr. -Czyniuwagę, żenie- 
nyówdł, aby akta iuż ukończone mogły bydź 
kommunikowanc Izbic; tylko akta ściągające 
się do negocyacyy iuż ukończonych mogą bydź 
publicznie czytane i składane w kancełlaryi 
Izby; ż e negocyacyą londyńską'nie można za 
taką uważać, a skoro to nastąpi, ściągaiące 
się do niey papiery zostaną złożone Izbie.

Kaczkowski. Bez względu na iakie fiazesa 
narazi się kuryera Polskiego i Polaka mienią 
cęgo się sumiennym , powie prawdę, że wszy­
stkie te kwestye pochodzą zopuszczenia Izb. 
Konstylucya nie przepisuje szóstego wydziału, 
utworzył się bez wpływu reprezentacyi, która 
ma dziś wszechwładztwo, i kwestye dotąd będą 
wznawiane, dopóki nieprżepiszemy granic o 
ile można zadać wyiaśnień od dyplomacyi i 
o ile tey, odmawiać ich przystoi.

Morozewicz. Wniosek kollegi Kaczkowskie­
go względem utworzenia oddzielnego wydzia­
łu dyplomatycznego powinien właściwą drogą 
bydź poddany pod decyzyą Izby. Co do 
głosu Szanie. kiego względem konimunikowa- 
nia papierów do negocyacyy iuż skończonych 
oświadcza, ze z Rossyą tylko zostały skończo­
ne i w Izbie złozone; lecz podług opinii wy­
działu dyplomatycznego i^europeyskiey tylko 
papiery wskazujące ogólną dążność dyploma­
cyi, iako to iustrukcyie dane, aientom izmie- 
niaiące ie cyrkularze, mogą bydź komunikowa­
ne, zas noty ambassadorow i wyjaśnienia szcze­
gólnie im dawane, niepowinny dochodzie osób 
menalezących do ministerium. Rozpoznanie 
pierwszych przez Kommissyą organiczną, iuż 
przedsięwzięte i sprawozdanie Izbie będzie 
przedstawione. Jeżeliby ta sądziła, że osoby 
nieodpowiadaią iey chęciom, mcźe ie zmienić 
zresztą przy zdaniu sprawy otworzy się pole do 
dyskussyi.

Radca Stanu HZlelopolskt, Pomiaiąc za­
rzuty załatwione przez głos poprzedniego ńio- 
wcy: powiada że oświadczenie JW. Lerlocho- 
wskiego iż ustąpi, ieżeliby go kto chciał zastą­
pić wprzeyrzeniu papierów, dyplomatycznych 
iest przeciwne porządkowi rzeczy i mieysca 
mieć niemoźe, chyba z wolą Izby, i Że wy­
dział dyplomatyczny niemegł komunikować' 
papierów nowym przyłączającym się członkom 
Szańiecki-

Szańiecki. Rozumie że czynności dyploma­
tyczne nigdy się uieskończą, nie czynił iednak 
wniosku o przedstawieniu Izbie papierów lite­
ralnie ukończonych: Źe dyplotnaeya ma ró­
żne epoki i tak np. epoka dyplomacyi dvkta- 
turymzsię ukończyła J wszystkie ¿niey pi­
sma mogą bydź przedstawione, do tego ścią­
gał się głos Krysińskiego, aby .nożna poznać 
postęp naszej dyplomacyi. Na uwagę Rad­
cy Stan« Wielopolskiego powiada, źe me do 
wydzwy dyplomatycznego należy szafować 
źWan.em, łeęz do fcfey ; zte^o 
czym wniosek o wyznaczenie deputacyi do 
przeyrzenia papierń» dyplomatycznych. 1

Znst. Ministra Spraw Zagr, Powiada źe 
poprzedzaiący mówca pówtórzył tylko, źle 
może wystawione zdanie i źe kommissyi orga­
nu zney,, któ’ą izba w większym nawet kom­
plecie ustanowiła, kommunikowac będzie pa­
piery.

Gliszczyński. Upairuie sprzeczność w całey 
tey dyskussyi. Wydział dyplomatyczny na 
żądanie kollegi Krysińskiego żądał wyznacze­
nia komitetu do przeyrzenia swych papierów. 
Swidziński oświadczył, źe będzie przedstawio­
ne izbie sprawozdanie, i wtenczas będzie po­
ra rozbieraó, zbijać, piorunować, teraz zaś 
do proiektu dziś wnieść się maiącego przy­
stąpić należy.

Jasieński. Cale to nieporozumienie pochodzi 
ztąd- że Prezyduiący w kommissyi Orgamcz- 
ney sam wyznaczył członków komitetu, co 
właśnie do Izby należało, choc nie przeciwko 
wyborowi zarzucie niemożna.

Marszalek. Prezyduiący w Kommissyi Or- 
ganiczney sam wyznaczył komitet dla nagło­
ści. Kommissyą dyplom, nie istniała bo nie 
była w konstytucyi przewidziana, trzeba podać 
proiekt do laski a skoro Jzba właściwą drogą 
uchwali, można będzie utworzyć czwarty wy­
dział. Nim to nastąpi Kommissyą Organiczna 
trudnie się będzie wydziałem dyplomatycznym. 
Deputacya zda sprawę, Izba, ósądzi, czyli iest 
dostateczna lub nie, — teraz przystąpmy do 
porządku dziennego i rozpocząć dyskussyą nad 
proiektem do prawa, który dziś ma bydź wnie 
siony.

Szczęśliwym dla nas i chlubnym wypadkiem 
powstała Litwa, powstały ziemie ruskie, nim 
nawet ducha ich mieszkańców wywołały do 
życia bratnie hufców naszych okrzyki, nim się 
o ich uszy obił szczęk zwycięzkiego or^za na­
szego.

Posłuży to światu za dowód, Że iednośc, 
toz samo czme, zagrzewa wszystkich plemien- 
mkow naszych, nad Wisłą i nad Dnieprem, 
ze tedna główna myśl czynami ich kieruie, ce­
lem iest ich usiłowań wspólnych, a ta myśl 
iest wywalczenie niepodległości i bytu polity­
cznego oyczyzny nrszey. Uznał tę prawdę 
wsumieniu swoiem nieprawy Polski dzierzyciel, 
uczuł, źe na gwałt nie ma przedawnienia, wie­
dział źe wybić się muszą, przemocą i podstę­
pem zagrabione przez przodków lego kraie; i 
sam w okrutnym ukazie z dnia 23marca/3 kwie­
tnia przeciw braciom naszym wymierzonym, 
wyznaie, iż się spodziewał, że iarzmo wtło­
czone, zechcą z siebie zrzucie.

Był to glos sumienia, któremu zaślepienie 
dumy i egoizmu nakazało milczenie; lecz czy- 
liz dla tego mamy spokojnie na to spoglądać', 
aby iego poddani stawali się współsprawcami 
srogości ich samowładey? Jeżeli się tego do­
puszczą, niech na nich samych spaduą skutki 
ich podley uległości i posłuszeństwa despoty­
zmowi. Gdybyśmy na to wzgląd mice chcie- 
h iż oni tylko prawego swego Monarchy wy- 
nelnmią wyrazy, tobyśmy i z ich zastępcami 
krwawo walczyc njepowinni, gdyż ci także 
nie dobrowolnie na śmierć się narażaią, zie­
mię naszą nachodzą; lecz gdy tych wytępiać 
iest obowiązkiem naszym, równym iest obo­
wiązkiem, od ęemsty, obawą podobnęyźe zem­
sty zasłaniać wsprawia odrodzenia Óyczyzny 
poświęcających się współrodaków naszych, czy 
są mieszkańcami YV iclkopolski, Małopolski czy 
Litwy i ziem ruskich, bo wszyscy byliśmy Po­
lakami w przeszłych, będziemy niemi »'przy­
szłych pokoleniach. "

W tym to celu, iako tarczą zasłaniającą od 
prześladowań braci naszych przedstawią' wam 
Kommissye wasze proiekt do prawa i udowo­
dnią lepiey, niżeli iabym to uczynię zdołał, 
iz prawo odwetu zasadza się na prawie naro­
dów. Jak proiekt ten szanowni reprezentanci, 
pod rozbiór wasz oddany iest ważny i na dal­
sze losy nasze stanowczy, światło wasze nayle- 
piey to uzna, z głęboką więc rozwagą przy­
stąpmy do dzięła, a przy objawieniu myśli 
naszych szczególniey na to mieymy baczność 
u rtrfceczy tey, z polityką, ściśle połączoney’ 
każde słowo iak rozwinięciu dyplomatyków 
nJegaiące, nim z ust wyidzie; pilnie ważone bvź 
powmo. J
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leni mocniey cznc’ i sza e^Z0Wef
cie to, dobre serca wasze • W czą.
ne.gdyz „nich iedy nie ‘szukacie Tz7a \° 
prawdziwą nagrodę. — Dzięki ^c,Ulecie ki składamy, a imiona d^‘ 
rredro i waszę W W nV7mn/ JWny 
k.el, Wolff, farma,iska, Seydel cÄ K“a' 
gina Wolff, Schöfer, Schil i g ¿SV,6' 
ler, Magdalena Köhler, La^ge z ’aKSI” 
inraey , twoie szanowny oyeze Beniat?'8' 
wzorze , przykładzie cno, chrzęści,,j,k "¡T 
który z całym zgromadzeniem zakonu mS 
ciągi, pociechę i ulgę cierpiącym; imiona »a- 
sze drogie szanowna op„k„ «¿cinie p,2. 
lnem, w sercach naszych pozostaną. 5

Dzięki wam również szanowni lekarze k,A 
rych niezmordowana troskliwość', bez wzde- 
nu na własne swe zdrowie, mil, rodzi w’,,', 
wdzięczność, która tylko z życiem koniec - 
swoy wziąsc może. — Lecz iakaz wdzięczność' 
zrównać może tey staranności, iaką wy szcze- 
golmey okazu,ecie W. Rosseti, Euochu, wasze 
serca, wasz sposób myślenia, wasz patryotyzm,. ‘ 
w sumienni tylko własnym, prawdziwą' pocie­
chę zaaydą; pamięć wasza również zaszczytny 
ozdobi wieniec, iak tych , co legną za miłą 
oyczyzuą - - bę wy wydzierając śmierci lubych 
oyczyznę obroncow, równą z męznemi staj 
czacie walkę i pomnażacie ich szeregu.

F n A N c Y A.
k Paryża 17 kwietnia.

— Wczoray wieczorem o dosyć' spóźnioney 
porze, zgromadzony lud przebiegał wydział 
Saint Jaques i potłukł latarnie. Dziś znowu li­
czne zebrały się tłumy; na mostach, i na bul­
warach, place koło ratusza i Chatelet, by­
ły napełnione nieczynnemi robotnikami, kto- 
rzyiak się zdawało zgromadzili się, aby widzieć 
przechodzące wojska liniowe, iazdę i piechotę 
tudzież gwardyą narodową które były w po­
ruszeniu, dla zapobiegania nieporządkom. Zgro­
madzenia te były bardzo spokoyne. Na placu 
Chatelet, lud śpiewał hymn paryski i hymn raar- 
sylski; lecz wszędzie bez naymnieyszego oporu 
usuwał -się przed woyskiem.

— Niedaleko granicy francuzkiey, poheya 
hiszpańska przytrzymała sekretarza poselstwa 
francuzkiego pana Desjardins, którego poseł 
francuzki p. Harcourt byf wysiał do Pary­
ża. Bez względu na iego charakter i na de­
pesze rządu francuzkiego zabrano go ze wszy­
stkim i otoczonego kampanią piechoty przez 
trzy dni prowadzono do warowni Vittoria. Tu 
mu oświadczono, iż s ę w osobie pomylono* 
Polityczne to zdarzenie nabiera tern większey 
wagi, gdy aient konsularny z San Lucar nie­
dawno znaydował się wpodobnyra przypadku, 
na co wówczas mniey zwazano.

—- Do stowarzyszenia narodowego, iu i przy- 
stąpiło 66 departamentów.

— Piszą z Nimes Ą kwietnia. — Dzisioj'zC i 
wiadomości bardzo zadowoliły Karlistow; twier­
dzą, iz Rząd iest za nimi, że w ministei yum 
Ludwika Filipa znayduie się Foucbe r°wl21<! 
iak w ministerium Napoleona w roku 
źe Foucbe Filipa sprowadzi Henryka V 
bnie iak pierwszy sprowadził Ludwika XV 
Poniżenie ludzi nayznakomitszychlewey stio 
ny, nadało im takiey śmiałości, iż łatwo nie 
na samych tylko słowach zaprzestać mogą* 
Wnioski ich są wprawdzie krzywdzące dla nu ¡ 
nisteryum Perrier, lecz wszakże przyznać na 
leży, iz postępowanie iego może ich utwief- 1 
dzac w mniemanin, źe działa bardziey dla na­
szych nieprzyjaciół niż dla nas.

Cena poiedyticzego exempt- gr-
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